Od autora

Album ten powstał w oparciu o moje prywatne zbiory pocztówek i innych materiałów związanych z Tarnowem. Miłośników mojego miasta nie trzeba przekonywać, że jest ono wyjątkowe, niesamowite, kochane, ma swoją duszę i to „coś”. Mam nadzieję, że zawarty w publikacji materiał zdjęciowy i opisy pozwolą nam wybrać się razem na wędrówkę w przeszłość do dawnego Tarnowa. Wcześniej zachęcam Państwa do zapoznania się z krótką historią korespondencji i poczty oraz wyglądem dawnych listów i tematami w nich poruszanymi.
(…)
W końcu XIX wieku jednym z „wynalazków” rewolucji przemysłowej była karta pocztowa. Najpierw prosta, surowa, a z biegiem czasu udoskonalana i upiększana różnymi, opisanymi w książce, sposobami.

To dzięki widokówce, dzięki tarnowskim fotografom i wydawcom przeniesiemy się na chwilę w przeszłość, by pospacerować brukowanymi, wąskimi uliczkami starego Tarnowa. Mijając starozakonnych kupców przejdziemy obok żydowskich sklepików na rynek pełen straganów, konnych wozów i rozwrzeszczanych przekupek. Zwiedzimy wspaniałą katedrę, gdzie przyklękniemy przy najwyższych i najpiękniejszych w Europie nagrobnych pomnikach. Wstąpimy do najstarszej tarnowskiej cukierni na ciastko i kawę, i z przyjemnością posłuchamy orkiestry 57. Pułku Piechoty, grającej właśnie wojskowego marsza. Udamy się fiakrem pod majestatyczny gmach tarnowskiego dworca i wśród tłumnie zgromadzonej publiczności z zachwytem popatrzymy na odjeżdżający właśnie w kłębach pary pociąg. Następnie wsiądziemy do tramwaju i pojedziemy cesarskim gościńcem na żydowską Grabówkę, mijając po drodze browar Sanguszków, starostwo, „drogueryę” Bracha i wyniosły budynek Miejskiej Kasy Oszczędności.

Z zamkowego wzgórza, podziwiać będziemy piękny widok starego miasta, nie zepsuty jeszcze przez wysoki i ponury biurowiec TPSA. Udamy się na historyczny stary cmentarz, gdzie oddamy hołd bohaterom-powstańcom i ofiarom rabacji 1846 roku. Zobaczymy budynek tarnowskiej poczty przy Urszulańskiej oraz miejsce pochówku pierwszego tarnowskiego biskupa przy dawnym klasztorze Bernardynów. Przejdziemy kawałek ulicą Świętego Marcina i tu zatrzymamy się chwilkę zwabieni przyjemnym zapachem świeżego chleba. Niestety, do wnętrza obiektu nie wpuści nas wartownik, bo to wojskowa piekarnia tarnowskiego garnizonu. Stąd blisko już do Gumnisk, gdzie być może spotkamy, spacerującą po alejkach nad pałacowym stawem, księżną Konstancję?

Zajrzymy do tarnowskich szkół i popatrzymy na wymarsz wojska z koszar „infanterii” na Pogwizdowie. W pobliżu słychać donośny śpiew kantora. Podążając za głosem trafimy na szabatowe nabożeństwo do nowej synagogi jubileuszowej u zbiegu ulic Nowej i Folwarcznej. Zmęczeni całodzienną wędrówką pójdziemy obok tarnowskiego Sokoła do Ogrodu Strzeleckiego by odpocząć na ławce przy fontannie, wśród wspaniałych rzadkich drzew, kolorowych kompozycji kwiatowych i klombów… 

W wyprawie do dawnego Tarnowa z pewnością dopomogą nam krótkie opisy umieszczone pod zdjęciami. (…) Przy pisaniu tekstów bardzo pomogły mi wskazówki i informacje uzyskane od tarnowskich historyków. Chciałbym za nie bardzo serdecznie podziękować pani Wiktorii Knapik-Czosnek, panom Kazimierzowi Bańburskiemu i Wacławowi Szczepanikowi. Bardzo dziękuję też panom: Januszowi Koziołowi za napisanie wstępu, Dariuszowi Kobylańskiemu za kilka bardzo istotnych rad podczas pracy nad albumem. Dziękuję także firmom, które wsparły finansowo wydanie książki. 
(…)
W albumie znalazło się ponad czterysta reprodukcji tarnowskich kart pocztowych, opublikowanych do 1939 roku, i listów. (…) Czytelnik znajdzie tutaj zarówno pozycje bardzo popularne i często występujące, jak również prawdziwe rarytasy. Nie ma w książce materiałów z czasów pierwszej i drugiej wojny światowej. Są one moim zdaniem na tyle ciekawe, że w przyszłości znajdą się w odrębnej publikacji. 
(…)

Książka w zamierzeniu nie jest publikacją historyczną czy dokumentalną, natomiast pokazuje w formie albumu znaczącą część kolekcji, zawierającej wiele interesującego materiału, nigdy wcześniej nie publikowanego. Mam nadzieję, że jej lektura pozwoli poznać nowe, być może nieznane wcześniej fakty z historii Tarnowa i jeszcze bardziej rozbudzi zainteresowanie tym pięknym miastem. (…)
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